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Cała nadzieja w Paryżu

Napisany do amerykańskiego pisarza list, w którym Eve zachwyca się niezwykle plastycznie oddaną przez niego sceną kulinarną, staje się początkiem znajomości, która powoli przemieni życie ich obojga. 
Eve jest po czterdziestce, jej mąż mieszka z drugą żoną, córka wyprowadziła się do Londynu. Z kolei Jackson, który wydał już kilka powieści i ma grono własnych wiernych czytelników, czuje, że w jego swóim życiu stale wieje pustką. Oboje mają to samo hobby: gotowanie. Pasja do odkrywania smaków i zapachów ich zbliża, lecz życie otwiera przed nimi więcej niespodzianek.
Pełne realizmu i ciepła postacie, narracja wolna od płaskiego sentymentalizmu, życie płynące w rytmie słodko-gorzkich rocznic i rodzinnych zdarzeń – książka, którą smakuje się z przyjemnością, bez fastfoodowego pośpiechu, z uśmiechem, refleksją, nutą optymizmu i palącym zaciekawieniem.
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Zobacz podgląd Cała nadzieja w Paryżu pdf poniżej lub w przypadku gdy jesteś jej autorem, wgraj własną skróconą wersję książki w celach promocyjnych, aby zachęcić do zakupu online w sklepie empik.com. Cała nadzieja w Paryżu Ebook
podgląd online w formacie PDF tylko na PDF-X.PL. Niektóre ebooki nie posiadają jeszcze opcji podglądu, a inne są ściśle chronione prawem autorskim
i rozpowszechnianie ich jakiejkolwiek treści jest zakazane, więc w takich wypadkach zamiast przeczytania wstępu możesz jedynie zobaczyć opis książki, szczegóły,
sprawdzić zdjęcie okładki oraz recenzje.
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Lucyna Tomoń


2018-03-22


Od zawsze uwielbiałam czytać książki z Paryżem w tle. Na początku dlatego, że nigdy w Paryżu nie byłam, potem po to, aby utrwalić dobre wspomnienia. Cudze dobre wspomnienia, sama bowiem bardzo się nim rozczarowałam. Nie zawiodła mnie natomiast Deborah Mckinlay własną "Całą nadzieją...", nawet jeżeli akcja powieści w dużej części losy się w zupełnie innych zakątkach świata. Jack Cooper jest wziętym pisarzem. Pisze przede wszystkim literaturę skierowaną do mężczyzn. Jego opowieść wpada jednak w ręce samotnej kobiecie, Eve, która oczarowana jego talentem postanawia napisać do niego krótki list. Tak nawiązuje się pomiędzy nimi nieśmiała relacja, okraszona równie nieśmiałymi, acz bardzo smakowitymi opisami kuchni z dwóch odległych zakątków świata. Jack dobija pięćdziesiątki, dopada go kryzys twórczy, który dynamicznie przenosi się też na jego życie uczuciowe. U Eve od dawna nie ma mowy o żadnym życiu emocjonalnym. Jej były mąż ułożył sobie życie z inną kobietą, córkę Izzy wychowywała despotyczna babcia, której brak niespodziewanie otwiera Eve oczy. Zauważa, że całe życie podporządkowała matce, nie potrafi sama podejmować decyzji, jest nieśmiała...chorobliwie nieśmiała. Rozpoczyna terapię, z którą idealnie zbiega się w okresie korespondencja z Jackiem i jego oferta spotkania...w Paryżu. "Cała nadzieja..." to opowiadanie o dwojgu ludzi, dwóch zupełnie innych światach, które nawet jeżeli nie zaczynają się ze sobą łączyć, wywierają na siebie coraz większy wpływ. Jack jest ucieleśnieniem wszystkich męskich zalet, żyje w idyllicznej willi ponad ciepłym morzem, jego postać nie jest jednak w zupełności przesadzona. Eve jest jego zupełnym przeciwieństwem, myślę, że nie jedna dziewczyna znajdzie w niej własne odbicie. Jej reakcje, a w zasadzie zupełny ich brak, który tak bardzo denerwuje rodzinę, nie jest w rzeczywistości jej charakterem, lecz jak się okazuje...depresją. Depresją z którą powoli zaczyna sobie radzić. Smaku całej powieści dodają kulinarne opisy, idealnie w treść wplecione, nie narzucają się, nie dają wrażenia, że autorka miotała się pomiędzy beletrystyką a książką kulinarną. "Cała nadzieja w Paryżu" to opowieść która zostaje z czytelnikiem na dłużej, to powieść, którą z powodzeniem poleca się najlepszej przyjaciółce. Jej zakończenie, zupełnie nieprzewidywalne, zaskakujące i naprawdę piękne, nadaje całej lekturze jeszcze większej znakomitości. Polecam, ze szczerym uśmiechem na ustach.





	



Natka


2018-03-22


Przeczytałam do końca, lecz jakoś mnie nie wciągnęła. Nie wiem dlaczego. Styl dobry, tematy prawdziwe, bohaterowie nieźli... może za mało klimatu Paryża, a tego oczekiwałam. Nie wiem. Nie umiałam prawdopodobnie zżyć się z bohaterami. Zalecam tym, którzy lubią spokojne obyczajówki.





	



ejotek


2018-03-22


W jednym z ostatnich postów obiecywałam Wam, że opowiem jakie ujęcie Paryża przedstawiła w własnej powieści Deborah McKinlay. Sam tytuł książki "Cała nadzieja w Paryżu" sugerował już odkrywanie sekretów tego miasta a okładka dodatkowo przyciągała wzrok. Nie będę ukrywać, że oczekiwałam po tej książce pdf Paryża i jego klimatu. A co otrzymałam?Eve Petworth jest samotną angielską dziewczyną po czterdziestce. Dlaczego samotną? Otóż tak naprawdę to na swoje życzenie. Jej matka trzymała ją od zawsze "żelazną ręką" i kiedy tylko kobiecie udało się spotkać chłopaka i pójść z nim na randkę, okazało się że jest w ciąży. Nie była na to przygotowana. Ani na dzidziuś ani na ślub. Dlatego niedługo po sakramentalnym "tak" szanowny małżonek odszedł w siną dal zostawiając Eve z małą córeczką. Prawdziwym wychowaniem Izzy zajęła się matka Eve i to z nią dziewczynka miała najlepszy kontakt. Obecnie Izzy żyje planami małżeńskimi angażując matkę w przygotowania. Jednak dla Eve nie są to na tyle pozytywne emocje, na ile być powinny jeśli chodzi o ślub jedynej córki. Izzy stale wspomina zmarłą babcię, co sprawia że Eve boleśnie uświadamia sobie własne błędy, jednak nie do końca mogąc coś naprawić w ich wzajemnych relacjach. Stale miewa ataki lęku pojawiające się niespodziewanie i paraliżujące ją całkowicie. Jak Eve poradzi sobie ze ślubnymi przygotowaniami? Czy pojawienie się w jej życiu ojca Izzy wraz z obecną żoną i dzieciakami zmieni coś w jej przeżywaniu przeszłości?Eve wielbi czytać, gotować i oddawać się pracy w ogrodzie. I to właśnie dwie pierwsze pasje sprawiają, iż pod wpływem impulsu pisze list do mieszkającego w Stanach Zjednoczonych Jacksona Coopera. Jack jest autorem książki "Martwe litery", w której to zdanie o jedzeniu przez bohatera brzoskwini staje się dla Eve pretekstem do skreślenia paru słów tradycyjnego listu. Ta krótka wiadomość, na którą twórca odpisuje z nieskrywaną radością, daje początek nieprawdopodobnej, kulinarnej wymianie korespondencji pomiędzy dwojgiem ludzi w podobnym wieku i o podobnych zainteresowaniach. Jack bowiem też lubi oddawać się eksperymentom kuchennym a otrzymywane od Eve rady, pomysły i przepisy sumiennie wykorzystuje. Oczywiście w zamian dzieli się własnymi doświadczeniami.Akcja toczy się równolegle w Anglii i Ameryce. Wyspiarskie wydarzenia skupiają się na teraźniejszości i przeszłości Eve i jej rodziny, zwłaszcza córki. Analizowana jest sytuacja, kiedy seniorka rodu jeszcze żyła i jaki wpływ wywarła na przyszłych pokoleniach. Śledzimy przygotowania do ślubu Izzy, walkę Eve ze własnymi słabościami a także jej zaangażowanie w korespondencję z pisarzem. Czy Eve zgodzi się na propozycję Jacka i spotka się z nim w Paryżu? O czym tak naprawdę marzy Eve i za czym tęskni? Czego brakowało jej w dotychczasowym życiu?Wątek amerykański uraczy nas za to opisem życia słynnego pisarza i jego kłopotami z weną i kobietami. Jego przyjaciel jest lubianym aktorem i obaj uwielbiają oddawać się dobrej zabawie w wyśmienitym towarzystwie. Czy dziewczyny pojawiające się w życiu Jacksona dadzą mu to, czego on oczekuje od życia na progu pięćdziesiątych urodzin? Czy potrafi - po dwóch nieudanych małżeństwach - stworzyć z kimś udany związek? Jaki wpływ na jego życie ma dziewczyna zza oceanu - Eve? Czy twórca odnajdzie w sobie nowe pokłady weny twórczej, by stworzyć bestseller?Książka należy do gatunku spokojnych obyczajówek, czyli w moim mniemaniu jest bardziej refleksyjna i skłaniająca do gruntownych analiz własnego życia niż klasyczna opowieść obyczajowa z ogromem wydarzeń. Doskonale omawia ją cytat z okładki:"Misterna opowiadanie o tęsknocie i stracie (...) Zakończenie zaparło mi dech w piersiach." [Beatriz Williams]Faktycznie opowieść jest misternie "uszyta" przez autorkę, niesie z sobą pokłady emocji, tęsknoty bohaterów za tym co w swoim życiu utracili. Nie mogę powiedzieć, że lektura mi się nie podobała, lecz o tym co mnie drażniło muszę wspomnieć. Przede wszystkim denerwowało mnie to, że wpisane w epizody treści korespondencji między Eve i Jacksonem nie pasują czasem do tekstu, który znajduje się potem. Czytając wątek, później list oczekiwałabym, że po nim wątek zostanie poprowadzony dalej a tymczasem autorka przenosi czytelnika w zupełnie inne miejsce. Jestem w stanie nawet przymknąć oko na kilkanaście literówek odnalezionych w tekście, jednak czego nie mogę przeżyć? Że książka ebook jest pięknym chwytem marketingowym obiecującym Paryż a tymczasem strasznie malutko tu Paryża...Mimo minusików jest to książka ebook warta uwagi, bowiem potrafi czytelnika wciągnąć, zaciekawić i trzymać jego uwagę w garści aż do samego końca. Do ostatniego akapitu, kiedy to... tego nie napiszę, lecz uwierzcie i mnie i autorce cytatu z okładki - dla samego ostatniego akapitu warto przeczytać "Całą nadzieję w Paryżu".





	



zaczytanamarzycielka8


2018-03-22


Nie lubię pisać o tym już na wstępie lecz niestety spodziewałam się wiele więcej po tej książce. Kocham Paryż i lubię historię o miłości. Byłam tej książki naprawdę bardzo interesująca , lecz rozczarowała mnie tym że jest taka pretensjonalna. W książce pdf poznajemy Jacsona Coopera a także Eve Petworth. W książce pdf autorka omawia ich jako ludzi po przejściach. Eve jest osobą która do końca nie wie czego chce , ma własne lęki które czasami doprowadzają ją do naprawdę nieciekawych sytuacji. Od początku książki poznajemy jej kłopoty , najpierw śmierć matki potem nieudany związek i dużo więcej przykrych chwil. Jacson również nie ma kolorowo w życiu. Przechodzi tzw. kryzys wieku średniego i nie ma oparcia w drugiej osobie.Książkę czytało mi się kiepsko robiłam do niej kilka podejść , lecz w końcu jestem z siebie dumna , że ją skończyłam :)





	



spoonia


2018-03-22


Droga Tachykardio!Jak nieźle wiesz, nie przepadam za gotowaniem. Jednak raz na jakiś czas lubię przeczytać książkę w której jest język o gotowaniu. A jeśli dorzucę do tego jeszcze listy, wówczas satysfakcja sięga zenitu. Kiedy szarość za oknem nie pozwoliła na czytanie na nowym powietrzu, zasiadłam na własnej kanapie, wzięłam do ręki kubek gorącej herbaty i zanurzyłam się w świat bohaterów powieści Deborah McKinlay „Cała nadzieja w Paryżu”. Pewnego dnia Eve pisze list do Jack’a Cooper’a, amerykańskiego autora poczytnych kryminałów. W liście wspomina o jednej ze scen z jego powieści „Martwe litery”, która wywarła na niej spore wrażenie. I tak zaczyna się przyjaźń między bohaterami. Eve jest Brytyjką, samotną matką z dorosłą córką Izzy. Przed wielu laty jej mąż Simon porzucił ją dla innej kobiety. Przez całe lata jej matka, wywierała na nią destrukcyjny wpływ i niszczyła jej poczucie swojej wartości, co odbiło się na relacji Eve z swoją córką. Jack natomiast to słynny pisarz. Dopiero co rozwiódł się ze własną drugą żoną, która porzuciła go dla… innej kobiety. Przechodzi kryzys twórczy, nie potrafi zabrać się za napisanie kolejnej powieści. Obydwoje łączy pasja gotowania co jest zalążkiem przyjaźni. I to właśnie jest tematem przewodnim ich listów. Autorka bardzo interesująco przedstawiła bohaterów powieści. To właśnie przez tradycyjną korespondencję między bohaterami poznajemy ich życie, ich przeszłość. Eve, jak już wspominałam była wychowywana przez despotyczną matkę. Matkę, która niszczyła jej samoocenę. W pewnym momencie Eve przestała wychodzić z domu. Zamykała się w nim i oddawała pasji gotowania. Wychodzenie do ludzi sprawiało, że wpadała w panikę. To głównie zaważyło na stosunkach z córką. Izzy miała matce za złe, że nie towarzyszyła jej w najistotniejszych momentach życia. Dopiero listy wymieniane z Jack’iem sprawiły, że dostrzegła kłopot i postanowiła coś z nim zrobić. Wiedziała, że terapia i przełamywanie lęku krok po kroku pomogą. Jack natomiast zrobić bilans dochodów a także strat w swoim życiu. Po drugim rozwodzie wpadł w ramiona kobiety, która „była po sąsiedzku”. Czuje jednak, że to nie jest to i niemal natychmiastowo porzuca ją dla dziewczyny idealnej. I znów robi rozrachunek z samym sobą. I już wie, że stale jest coś nie tak, że mu czegoś w życiu brakuje. W końcu budzi się z letargu i zmienia własne życie. Brakowało mi czegoś w tej powieści – Paryża. Tytuł a także cudowna okładka sugerują, że główni bohaterowie wreszcie tam się spotkają, że Paryż jest dla nich jedyną nadzieją. Nadzieją na zmianę. Niestety Paryż dość dynamicznie rozmywa się jak londyńska mgła i pozostaje tylko marzeniem. Miejscem, gdzie w końcu mogłoby dojść do spotkania. Lecz czy do niego dojdzie? O tym musisz przeczytać już sama. Nie mogę zdradzić zakończenia. Które notabene bardzo mnie zaskoczyło. „Cała nadzieja w Paryżu” to niezła opowieść o tęsknocie, stracie, bólu, miłości a także samotności. To także idealna historia przyjaźni, którą dzielą tysiące kilometrów, a którą łączy pasja gotowania. Polecam!!!





	



Allan


2018-03-22


Eve i Jack to dwa różnorakie światy. Dzieli ich wiele, a łączy tak naprawdę jedno - pasja gotowania. Eve jest dziewczyną która mimo upływu lat nie do końca poradziła sobie z odejściem męża. W jego życiu pojawiła się następna kobieta, a Eve nie do końca zaakceptowała własną samotność, kiedy córka przenosi się do Londynu. Eve szuka ukojenia w ebookach i w gotowaniu. Pewnego dnia pisze do amerykańskiego pisania list, chwaląc jego zdolności pisarskie. Nagle twórca odpisuje, co daje początek tradycyjnej korespondencji. Pewnego dnia pisarz oferuje spotkanie w Paryżu. Ma to być uwieńczenie wspólnych zainteresowań i zapieczętowanie korespondencyjnej znajomości. Telefon córki dużo zmienia i jak to bywa w życiu, nie zawsze jest słodko i romantycznie. Zaskoczyła mnie ta historia. Kłopoty ludzi przewijających się na kolejnych stronach są przyziemne i to przekonało mnie do tej książki. To jest atut. Realizm powieści jest trafiony w dziesiątkę. Nie ma tutaj zbędnego wydumania i wyolbrzymiania przypadków. Jest to dużym plusem. Sceny są przemyślane i nieźle nakreślone. Nie ma chaosu, wszystko się zazębia. Paryż jako miejsce niezwykle romantyczne, w którym ludzie stają się sobie bliżsi. Do tego dochodzi szaleństwo kulinarne. Dwie osoby mające wydawać by się mogło najlepsze lata życia za sobą. Czy oby tak jest? Czy listy i e-maile wniosła coś w ich życia? Podobają mi się tła, które tworzą mniej znaczące osoby dla czytelnika, lecz niezwykle kluczowe dla nich. Książka ebook przypadnie do gustu fanom kulinariów, a szczególnie przepisom zamieszonym na końcu książki. Powiedzenie "przez brzuch do serca" sprawdza się idealnie w tej powieści. Opowieść przypadnie do gustu szczególnie płci pięknej. Wymarzona lektura na jesienny wieczory.





	



ExoticUnique


2018-03-22


"Cała nadzieja w Paryżu" to ciepła i bardzo pozytywna opowieść o przyjaźni, która mimo tysięcy kilometrów, nawiązała się dzięki wspólnej pasji - gotowaniu. Deborah Mckinlay ma tak znakomite pióro, że każdy opis miejsca widać przed oczami, a na wspomnienie jakiejkolwiek potrawy czuć w nosie kręcenie spowodowane wyobrażanym zapachem. Książka ebook idealna pod każdym względem.





	



Rosemarie


2018-03-22


Eve Petworth a także Jackson Cooper. Oboje mieszkają w całkowicie innych państwach: ona w Anglii, a on w Stanach Zjednoczonych. Ona jest nieśmiałą i samotną dziewczyną po czterdziestce, której wymagająca matka niedawno zmarła, a on jest dobiegającym ku pięćdziesiątki pisarzem po dwóch rozwodach. Eve i Jacksona połączy pasja do jedzenia, dzięki przypadkowo nawiązanej korespondencji. Co wyniknie z ich nietypowej konwersacji?"Cała nadzieja w Paryżu" jest rozdzielona między dwóch bohaterów, oddzielonych od siebie oceanem. Listy pisane do siebie wzajemnie przez Eve i Jacksona są, powiedziałabym, pewnego rodzaju przerywnikiem od ich prywatnego życia.Taki sposób narracji zawsze mi się podobał, ponieważ w ten sposób czytelnik może obserwować nie tylko zmagania z codzienną egzystencją jednej osoby, lecz dwóch. Deborah McKinlay zarysowała osobiste życie Eve i Jacksona, dodając odpowiednią ilość problemów, które i tak na samym końcu zmierzają nieubłaganie do szczęśliwego rozwiązania. I pomimo własnej przewidywalności, chłonęłam tę książkę jak gąbka. A zakończenie i tak zdołało mnie zaskoczyć.Pod pewnymi względami po "Całej nadziei w Paryżu" spodziewałam się tak magicznej i ciepłej historii, jak wskazuje na to cudowna okładka i intrygujący opis. I niestety, lecz moje oczekiwania nie zostały zbytnio spełnione. Opowieść ta miała być przepełniona jedzeniem, miała ukazywać olbrzymią pasję do kulinariów, no i przede wszystkim miał być "ten" Paryż. Aż ciśnie mi się na usta zapytanie do pisarki: "gdzie ten Paryż?", lecz okazuje się, iż polski tytuł nie jest odzwierciedleniem oryginalnego. I polski przekład bardzo by mi się podobał, gdyby tylko nie tak nijako nawiązywał do stolicy Francji, lecz w bardziej rozbudowany sposób. Oceniłabym tę książkę wyżej, gdyby to miasto istotnie odegrało znaczącą rolę w życiu naszych bohaterów, lecz ja wcale nie odczułam, aby tak było. Coś mało tego Paryża w Paryżu."Całą nadzieję w Paryżu" miałam ocenić niżej. Miałam. I do ostatnich stron byłam przekonana o tym, że zdania nie zmienię. Na szczęście Deborah McKinlay całkowicie zaskoczyła mnie zakończeniem, które zaserwowała swoim czytelnikom. W mojej opinii - niespodziewane i zaskakujące, a przede wszystkim otwarte. Zazwyczaj nie przepadam za tego rodzajem zakończeniami historii, lecz w tym przypadku bardzo mi się ono spodobało. To jest jedna z tych opowieści, w której czytelnik wręcz POWINIEN sam sobie dopowiedzieć resztę, a pewne wątki powinny pozostać niewyjaśnione.Pomimo minimalnego nawiązania do Paryża w treści czy niezadowalającego mnie odzwierciedlenia pasji do gotowania Eve i Jacksona przez pisarkę, idealnie się bawiłam w okresie lektury tej powieści. To ciepła historia, która pozwala choć na chwilę oderwać się od rzeczywistości. "Cała nadzieja w Paryżu" to lekka opowiadanie którą przeczytałam w dwa wieczory, jest wręcz doskonała na obecne deszczowe dnie. Z powodzeniem ukazuje ona tęsknotę i samotność, prawi także o tym, iż szczęście można znaleźć w każdym wieku. Polecam!





	



aleksnadra


2018-03-22


Jedyne czego mi zabrakło podczas lektury , to Paryża w Paryżu. Tytuł i sentymentalna okładka sugerowały podróż do tego miasta ulokowanego ponad Sekwaną...Niestety w książce pdf jest jedynie mirażem, tajemnicą i obietnica lepszego jutra, lecz czy niedoścignioną fatamorganą?"Cała nadzieja w Paryżu" to przyjemna opowiadanie o tęsknotach, które towarzyszą nam każdego dnia, lecz do których droga wydaje się być nie do zdobycia. Sprawdź koniecznie jak dobre słowo, przywiązanie, przyjaźń skraca dystanse i prostuje ścieżki życia.





	



nieidentyczna


2018-03-22


O miłości napisano już wiele, jeżeli nie wszystko… A mimo to temat ten jest stale wykorzystany i ponawiany przez współczesnych twórców. Jego uniwersalność i ponadczasowość są gwarantem zainteresowania przynajmniej części czytelników. Przecież dobre historie miłosne są jak… wykwintne dania, na podanie których czekamy z niecierpliwością, ba, których pierwsze kęsy próbujemy z niepewnością, by wraz z kolejnymi utwierdzać się w przekonaniu, że warto było zaryzykować i spróbować.Zresztą, jak można zauważyć na rynku czytelniczym ostatnio zapanowała wielka moda na powieści obyczajowe i romanse, w których wiodącym wątkiem jest właśnie jedzenie, misterna sztuka przygotowywania dań, która łączy pokolenia i wyzwala w ludziach pokłady niezła i miłości. Przecież, nie od dzisiaj wiadomo, że najlepsze potrawy wychodzą tylko wtedy, gdy są przygotowywane z miłości i z miłością…Deborah McKinlay w własnej powieści „Cała nadzieja w Paryżu” także łączy ze sobą te dwa wątki – miłość i kulinaria. Lecz nie robi tego w tak oczywisty i bezpośredni sposób, jakiego się spodziewałam. Kreśli bohaterów znacznie odróżniających się od siebie, z swoimi bagażami doświadczeń, z własną, stanowiącą o ich osobowością, przeszłością, która jak to się nierzadko zdarza w życiu wcale nie była taka radosna i pomyślna… Eve – nieśmiałą, zamkniętą w sobie, stale pozostającą pod silnym wpływem despotycznej (choć już nieżyjącej) matki i w cieniu potrzeb swojej córki - i Jacka – niemal pięćdziesięcioletniego pisarza z twórczym kryzysem i nieuporządkowanym życiem uczuciowym - połączy wspólna pasja jedzenia, którego przygotowywanie jest dla nich jedynym skutecznym metodą na oderwanie się od kłopotów dnia codziennego a także wkraczającej, coraz większymi krokami do ich życia, rutyny. Oboje dojrzali i samotni, niezrozumiani przez najbliższych, z swoimi lękami i marzeniami, zbliżą się do siebie za sprawą początkowo wcale niezobowiązującej korespondencji. Co wyniknie z ich przypadkowo nawiązanej przyjaźni? Jak potoczą się ich losy? Czy bohaterowie zechcą zmierzyć się z własną, niełatwa przeszłością? Najładniejsza w tej powieści jest subtelność, z jaką opisano historię Eve i Jacka. Tu nic nie jest ordynarne, dwuznaczne czy prostackie. Są oni przecież dojrzałymi ludźmi, którzy nie zakochują się ot tak w zupełnie obcych osobach… Lecz mimo ich prób racjonalnego podejścia do sprawy, nie są w stanie o sobie zapomnieć, więc piszą listy – proste, czułe, wymowne, pełne niedopowiedzeń, lecz jednak zrozumiałe dla drugiego, w których dzielą się swóim problemami, emocjami i – rzecz jasna – przepisami a także kulinarnymi radami. Równolegle z listami, poznajemy ich „bieżące” losy, co pozwala na stworzenie ich pełniejszego obrazu. Czytelnik ma możliwość obserwowania ich z boku, w okresie naturalnych dla nich czynności, rozmów czy zdarzeń. Autorka posługuje się lekkim, komunikatywnym stylem. Pisze prosto, lecz nie można jej odmówić, że stwarzane przez nią opisy są nie tylko plastyczna, lecz również zmysłowe i delikatne. Podświadomie oddziałuje ona tym na emocje czytelnika, który – chcąc, nie chcąc – od początku zaczyna szczerze kibicować książkowej parze. Czeka na ich spełnienie, na rozwój zdarzeń… Te jednak toczą się swóim rytmem, może zaskakującym dla czytelnika, jednak – wg mnie – całkiem wiarygodnym. A zakończenie tej powieści jest idealne, bowiem wypadło niewymuszenie i naturalnie, a przede wszystkim niebanalnie i nieprzesadnie ckliwie. Jeśli więc chcecie przeczytać o subtelnej i – mimo wieku bohaterów – nieśmiałej miłości do drugiej osoby a także gorącej i płomiennej miłości do jedzenia, zachęcam Was serdecznie do sięgnięcia po opowieść Deborah McKinlay. Rozpali Wasze zmysły, skłoni do refleksji, wzruszy i rozśmieszy, umili każdą chwilę i sprawi, że poczujecie się… prawdziwe głodni. Głodni podobnych historii! Zalecam serdecznie!





	



Heather


2018-03-22


Kiedy Eve Petworth pod wpływem niespodziewanego impulsu wysłała list do Jacksona Coopera, autora książki, w której oczarowała ją scena kulinarna nie spodziewała się tego, jak dynamicznie rozwinie się ta znajomość. Obydwoje mają ze sobą dużo wspólnego: ciężkie chwile w małżeństwach, które koniec końców nie przetrwały własnej próby, miłość do gotowania i każdego dnia dająca się we znaki samotność. Los sprawi, że pozorna wymiana zdań zacznie przekształcać się w coś znacznie większego i głębszego niż mogli przypuszczać. Zapytanie tylko, czy strach przed nieznanym pozwoli im na nowo odkryć to co stracili?"Drogi Jacku, nie, nie gotuję zawodowo. /Eve Petworth,Zatem z miłości? /Jack,Dla uspokojenia nerwów, uporządkowania, ukojenia. A Pan?Z miłości."Chociaż głównym tematem książki jest znajomość Eve i Jacksona to ich wymiana zdań czy poglądów ogranicza się do absolutnego minimum. W dodatku w znacznej mierze relacja tych bohaterów to wyłącznie swobodna korespondencja w postaci zaledwie paru pospiesznie napisanych zdań, będąca przerywnikiem w życiu bohaterów. Eve jest bardzo przytłaczającą postacią, emanującą olbrzymią biernością i brakiem ochoty na życie. Boi się zmian, dopuszcza do siebie ataki paniki i nie potrafi kompletnie wziąć się w garść, chociaż przed nią dużo dni przygotowań przed nadchodzącym ślubem córki - wbrew pozorom, chodzącej perfekcji. Jedynym jasnym punktem jest Jackson, starający się odbudować własne rozbite życie i znaleźć sens, który stracił jakiś czas temu. To on wciąż wychodzi z inicjatywą kierowaną w stronę Eve i robi wszystko, by uzyskać od niej kolejną, listowną odpowiedź.Nie mogłam oprzeć się wrażeniu, że kompletnie nie wiem o czym czytam. Miała być wielka przygoda w Paryżu, miłość i mnóstwo pysznych dań. Nie doszukałam się niczego. Fabuła oparła się na równomiernie prowadzonych zdarzeniach głównych bohaterów i opisie ich życia, które w najmniejszym stopniu nie było ani ambitne, ani na tyle fascynujące by pragnąć o nim czytać. Zapowiadające się chwile pełne smakowitych potraw skupiły się wyłącznie na ich opisie, a jedynie na zakończenie podarowano czytelnikom dwa przepisy dla zainteresowanych. Bez wątpienia całą fabułę ocaliły uczucia, które wypełniły książkę po brzegi i jej nudną formę wzbogaciły o przemianę bohaterów, którzy dążąc do zmian natrafili właśnie na siebie. Myślę, że wielu z Was zaskoczy zakończenie książki."Możesz pozwolić sobie na ten luksus, lecz nie marudź i nie jęcz z tego powodu.""Cała nadzieja w Paryżu" jednak trochę mnie rozczarowała. Liczyłam na duże chwile uniesień i pełnie szczęścia, na którą wskazywała wyjątkowo klimatyczna okładka. W rzeczywistości to bardzo przytłaczająca książka, emanująca olbrzymim smutkiem i biernością ze strony bohaterów, dynamicznie wpływająca na nastrój czytelnika. Dopiero druga połowa książki obfituje w cieplejsze wydarzenia. To idealna lektura na nadchodzące dni, z kubkiem herbaty i ciepłym kocem na pewno zapełni czas i udowodni, że czasem warto przemienić siebie.





	



Fantasy World


2018-03-22


Dwójka korespondujących ze sobą ludzi, z kompletnie innego świata. To, co ich połączyło, to wspólna pasja - gotowanie. Jak zakończy się ta długotrwała znajomość?Eve to dziewczyna po czterdziestce, z wieloma przejściami. Śmierć matki, rozwód z mężem, a także problemy w kontaktach z córką, sprawiły, że Eve nieustanna się osobą bardzo nieśmiałą, wręcz zamkniętą w sobie. Własnymi sekretami zaczyna dzielić się, pisząc listy (początkowo dotyczące jedynie kuchni) do Jacksona, sławnego pisarza, który spisał już parę bestsellerów, przeniesionych na duży ekran. Jednakże brak małżonki i kryzys w życiu zawodowym sprawiają, że i jego zaczynają spotykać typowe kłopoty życiowe. Prowadzona pomiędzy sobą korespondencja, pełna prawd życiowych ukrytych pod przykrywką przepysznych potraw, zbliża do siebie te dwie osoby, na pierwszy rzut oka pochodzące z dwóch zupełnie innych środowisk.Deborah McKinlay jest debiutująca autorką, aktualnie mieszkającą w południowo-zachodniej części Anglii. Jej twórczość ukazała się w takich magazynach jak "British Vogue", "Cosmopolitan", czy "Esquire"."Cała nadzieja w Paryżu" to książka, która od dziś wymościła sobie specjalne miejsce w moim serduszku. Czemu? Powodów jest wiele. Po pierwsze, niby banalna, a jednak interesująca i wciągająca tematyka. Po drugie, okładka, Tak, okładka, w której zakochałam się po same uszy. Po trzecie, świetne połączenie kuchni i codziennych problemów. I po czwarte, a co najważniejsze, tytuł. Intrygujący, przyciągający wzrok tytuł.Deborah McKinlay pisze takim stylem, jakim życzyłabym sobie, żeby większość twórców pisało. Używając prostych, normalnych i niby codziennych słów, autorka komponuje prawdziwe dzieło, które, jak przystało na tego typu lekturę, zawiera niekonwencjonalne zakończenie. Wszystko to, pomieszane z wciągającą fabułą daje... oryginalną historię.Nigdy nie przypuszczałam, że w książce pdf obyczajowej można z taką swobodą wpleść fragmenty kulinarne. Jednak, po przeczytaniu "Całej nadziei w Paryżu" stwierdzam, iż pomysły głównych bohaterów, dotyczące najróżniejszych przepisów były prawdopodobnie najlepszymi momentami w całej książce.Jeśli chodzi o głównych bohaterów, to nie sposób ich nie polubić. Dwa różnorakie charaktery, osobowości, połączone wspólną pasją gotowania, to coś o czym warto było czytać. Zwłaszcza przeskakiwanie z sytuacji jednego z nich, na sytuację tego drugiego uwydatniało te różnice. Eve polubiłam za nieśmiałość, dzięki której odkryła pasję gotowania. Mimo wieku, miała w sobie taki dziecięcy urok, niemalże naiwność, która zawsze potrafi chwycić nieco za serce. Jackson z kolei, momentami mnie rozśmieszał, momentami mu współczułam, jednak w znacznej mierze go polubiłam. Był typem postaci, której życie z pozoru układa się idealnie, a niespodziewanie burzy jak domek z kart. Smutne, lecz prawdziwe.Jedyne, na co mogłabym narzekać, to tytułowy Paryż. Szczerze mówiąc, po tej wieży Eiffela miałam nadzieję, na jakiś ważny fragment z nim związany, tymczasem, był potraktowany troszkę po macoszemu i zostawiony, tak sobie, jako intrygujący, lecz nie rozwinięty temat.Gdyby ktoś, dwa lata temu powiedział mi, że definitywnie przypadnie mi do gustu książka ebook o jakże niecodziennym tytule, "Cała nadzieja w Paryżu", a do tego krótko streścił tematykę takiej lektury, na pewno nie wzięłabym tego na poważnie. Tymczasem stwierdzam, iż nie mogłabym bardziej mylić się w tej kwestii - "Cała nadzieja w Paryżu" to kawał naprawdę dobrej, cudownie napisanej miejscami zabawnej, miejscami poważnej obyczajówki, która w oryginalny sposób ukazuje jak olbrzymią i łączącą pasją może być gotowanie.





	



Kinga K.


2018-03-22


Eve i Jack są od jakiegoś czasu przyjaciółmi. Przyjaciółmi specyficznymi, bo znają się tylko z listów, które do siebie wysyłają. Nigdy się nie widzieli, nawet nie rozmawiali ze sobą przez telefon. Piszą do siebie o różnorakich rzeczach, najczęściej o przepisach na dania, które właśnie wyszły spod ich rąk. Lecz nie tylko. Wiedzą, że mogą zwierzyć się sobie wzajemnie w każdej chwili i czasami to faktycznie robią, lecz nie zawsze. Jackson Cooper jest amerykańskim pisarzem. Ma na swoim koncie już kilka powieści, które zrobiły furorę na całym świecie. Ma na swoim koncie dwa małżeństwa. Raczej nieudane spoglądając na fakt, że druga małżonka właśnie go zostawiła. Jack ma coś w rodzaju kryzysu wieku średniego, a prócz tego kryzys twórczy. Boi się tego, co ma niedługo nadejść, czyli pięćdziesiątych urodzin, które według niego są wyznacznikiem starości i końca pewnego etapu w życiu każdego człowieka. Odnajduje spokój tylko w towarzystwie własnego przyjaciela a także podczas czasu spędzonego w kuchni, Właśnie gotowanie sprawiło, że jego znajomość z Eve przetrwała, a nie zakończyła się już po pierwszej wymianie listów.Eve Petworth jest bardzo samotna. Od czasu śmierci własnej matki mieszka sama. Czasami odwiedza ją córka, Izzy, lecz dziewczyny nie mają takie kontaktu, o jakim obie marzą. Eve wychowywała córkę sama. A w zasadzie robiła to jej matka, przez co Eve czuła, że żyje na uboczu i nie dba o dziewczynkę tak, jak zadbać o nią powinna. Izzy miała jej to za złe przez całe życie i ten żal jej nie minął. Nie zdaje sobie jednak sprawy z tego, z jakimi kłopotami boryka się jej matka. Nie wie, że w miejscach, gdzie przebywa większa ilość osób Eve ma napady strachu i paniki. Nie wie, że w związku z tym jej mama chodzi na wizyty lekarskie. Nie wie też tego, że listy wymieniane z Jackiem dodają jej otuchy i sprawiają, że ma większa motywację do pracy ponad sobą i własną psychiką. Dużo sobie po tej książce pdf obiecywałam. Naprawdę. Takie opisy, taka klimatyczna okładka. Wrażenie było takie, że po prostu musi być dobrze. No cóż. Mimo zachęcających opisów a także pięknej, po prostu pięknej okładce, po przeczytaniu ostatniego zdania dopadło mnie zwykłe rozczarowanie. Nie spodziewałam się czegoś takiego. Sądziłam, że będę się zachwycać, polecać, czekać na kolejną książkę autorki. Otóż nie. "Cała nadzieja w Paryżu" zaczyna się intrygująco. Dwa listy od osób, które w ogóle się nie znają, a mimo to nawiązują znajomość, która się utrzymuje za pomocą tradycyjnych listów. Przyjaźń trwa i rozwija się mimo braku spotkań i rozmów telefonicznych, a także tego, że Eve i Jack mieszkają na różnorakich kontynentach. I na tym zaintrygowanie w zasadzie się kończy. Prawda jest taka, że dla mnie ta książka ebook jest cały czas wstępem do czegoś, ewentualnie z namiastką rozwinięcia i zakończenia. Nie ma tutaj momentu kulminacyjnego, a sam finał jest... hmmm... w pewnym sensie zaskakujący, lecz nie na tyle, żeby porwać w czytelnika w jakiś znaczący sposób. Paryż został praktycznie całkowicie pominięty, poza krótkim opisem i wcześniejszymi wzmiankami dotyczącymi spotkania dwójki przyjaciół. I tyle. Co mi jeszcze przeszkadzało? Chaos. Niekiedy nie wiedziałam czego i kogo dotyczy właśnie czytany przeze mnie fragment. Autorka nierzadko mieszała i zmieniała wątki. Czasami ciężko było się połapać. Nie wiem czy będę chciała sięgnąć jeszcze po książki tej autorki (jeśli jeszcze jakieś powstaną). Miałam zbyt duże nadzieje co do tego tytułu i zbyt duże rozczarowanie mnie spotkało. Może przesadzam, może ta książka ebook ma w sobie drugie dno, którego nie udało mi się odkryć. Zdarza się. Lecz nie zmienia to faktu, że miałam ochotę na miłą, przyjemną i sensowną lekturę, a niestety nie było mi to dane.





	



Agnieszka Deja


2018-03-22


Deborah McKinlay to autorka książki, która niedawno ukazała się na polskim rynku. Wydawnictwo Feeria wydało „Całą nadzieję w Paryżu” 24 września 2014 roku.Eve przeczytała jedną z ebooków sławnego autora, Jacksona Coopera i postanowiła napisać do niego o własnych wrażeniach. Zaintrygowany facet odpisał jej i tak zaczęła się ich znajomość. Eve niedawno pochowała matkę, która była tyranką. Córka Eve uważa inaczej, ma jednak tak samo złe zdanie na temat matki, jak babka. Eve udziela się charytatywnie, poza tym wielbi gotować i czytać. Gdy jej córka się zaręcza, zaczyna się dla niej ciężki czas. Eve musi stawić czoła licznym wyzwaniom, przygotowania to istna męka, tym bardziej, gdy zaczyna do niej docierać, że będzie musiała spotkać się z byłym mężem. Jack natomiast właśnie rozstał się z żoną, ma chwilowy zastój twórczy. Jego przyjaciel postanawia zapoznać go z piękną Adrienne, która mogłaby zostać w życiu pisarza na dłużej. Jest jeszcze sąsiadka, która ma nadzieję na to, że Jack w końcu odwzajemni jej uczucia. Facet nie do końca chce się pakować w świeży związek, jednak Adrianne wydaje mu się interesująca. Zaczynają się spotykać. Poza randkami Jack ma również inne zajęcie – gotuje. A w międzyczasie pisze do Eve – maile, listy, pocztówki. Zaczyna zastanawiać się, kim jest ta dziewczyna i czy mógłby kiedyś się z nią spotkać. Oferuje jej wyjazd do Paryża, jednak Eve konsekwentnie unika tematu.Narracja trzecioosobowa pozwala śledzić głównych bohaterów – Jacka i Eve – w ich codziennym życiu. Prezentuje także to, co działo się z nimi przed rozpoczęciem fabuły. Wspomnienia i przeszłość opisane są czasem przez narratora, a czasem dowiadujemy się o nich z korespondencji albo dialogów. Prócz Eve i Jacka możemy zobaczyć również to, co robi córka Eve, Izzy. Wszystkie to sprawia, że obraz głównych bohaterów zaczyna nabierać kształtów i czytelnik może łatwiej zrozumieć, czemu są tacy a nie inni.Eve jest bohaterką, która wzbudza w czytelniku sprzeczne uczucia. Z jednej strony jest to litość, a z drugiej podziw, że wytrzymała w tak ciężkich warunkach. Z Jackiem jest odwrotnie – z jednej strony wydaje się on dupkiem, który ma wszystko, a z drugiej to wrażliwy facet, który dostrzega, co utracił w życiu. Żadna z postaci nie jest jednowymiarowa, ciężko je określić. Wydaje mi się, że to duży plus, który dodaje smaku całej powieści, ponieważ nie do końca potrafimy zgadnąć, jak należy odebrać tych bohaterów. Nie znalazłam głównego wątku w tej książce. Jest przyjaźń, zarówno pomiędzy Eve i Jackiem jak i pobocznymi postaciami. Dużo uwagi poświęcono na trudy życia – chorobę, stres, zepsute relacje międzyludzkie i zawieranie nowych. To mi się podobało, nadało książce pdf nutę uniwersalności. Miłość znalazłam, lecz nie taką, jakiej się spodziewałam. Jedzenie? Owszem, czasem ślinka mi ciekła na myśl o tym, co jedzą bohaterowie, lecz trochę jednak było tego za mało. Olbrzymi plus za przepisy na końcu książki. Warto zajrzeć i wypróbować.Prosty mowa i różnorakie formy przekazu treści sprawiają, że książkę czyta się dynamicznie i z zainteresowaniem. Listy, kartki, maile wyróżniono z narracji, użyto kursywy i wyśrodkowano. Czasem tylko miałam kłopot ze zrozumieniem, do kogo konkretnie należą dane słowa, ponieważ nie zawsze wiadomości były podpisane.Znalazłam kilka błędów, które nierzadko przeszkadzały mi w czytaniu. Głównie przecinki, co najmniej jedna literówka i dialogi pojawiające się w narracji. Są to niedociągnięcia, które mogą umknąć podczas czytania. Niestety, dało się je zauważyć, szczególnie na początku powieści.Ogólnie książka ebook nie jest zła. Czyta się ją szybko, historia jest bardzo życiowa, a bohaterowie ciekawi. Czegoś mi jednak w niej zabrakło, choć nie umiem powiedzieć czego. Dostałam opowieść o radzeniu sobie z trudnościami, miłości, przyjaźni, tęsknocie, problemach i niepewnościach, lecz nie poczułam, że niektóre wątki były zbyt powierzchownie potraktowane, choć oczywiście wielu może się ze mną nie zgodzić. Zakończenie mnie nieco zaskoczyło, choć podejrzewałam momentami, że tak właśnie się stanie. Historie Eve i Jacka to ciekawe wątki, a dodatki w postaci listów i jedzenia tylko wzbogacają treść.Polecam tym, którzy poszukują lektury na jesienne wieczory. Nie nastawiajcie się na romans, ponieważ się rozczarujecie. To lektura pełna miłych chwil, lecz również gorzkich momentów rozczarowań i trudności. Spodoba się wam, jeśli szukacie czegoś słodko-gorzkiego o uczuciach, życiu, miłości, rodzinie z jedzeniem w tle.





	



markietanka


2018-03-22


Deborah McKinlay przedstawia nam przyjaźń dwojga ludzi, relacje międzyludzkie, w sposób nieprzesłodzony, wprost - takie, jakimi są. A są one trudne, życiowe kłopoty przekładają się na relacje z innymi ludźmi. Eve wycofuje się z życia, paraliżują ją lęki i ciężko jej zbliżyć się nawet do swojej córki. Jack mocno przeżywa rozstanie z Marnie, rzuca się w romanse, lecz ukojenie znajduje w kuchni.... Kuchnia, jedzenie - pozornie błache tematy, a stają się platformą porozumienia między dwojgiem ludzi. Powstaje pomiędzy nimi bezcenna nić porozumienia, nieskażona przez kontakt osobisty. Podobał mi się sposób pokazywania emocji i relacji przez Autorkę, prosty, bez idealizowania, bez nadmiernej słodyczy. Jedyne, czego mi zabrakło w tej powiesci, to tego tytułowego Paryża. Oczekiwałam specyficznego klimatu tego miasta, a znalazłam tylko namiastkę...Szkoda! "Cała nadzieja w Paryżu" to sympatyczne połączenie jedzenia z nutą uczucia i dużą dawką beletrystyki. Fajna, lekka i przyjemna powieść.





	



kobietatrzechbarw
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„Cała nadzieja w Paryżu” to historia dziewczyny i faceta w średnim wieku. Ona – Eve pewnego dnia postanawia wysłać list do niego – Jack’a. W cudowny sposób omawia w nim scenę kulinarną, której twórcą jest bohater. Ta, krótka wiadomość owocuje znajomością dwojga zupełnie obcych sobie ludzi. Początkowo nie wiedzą oni jak duży wpływ będzie miała ona na ich życie. Eve jest rozwiedzioną kobietą. Jej dorosła córka wyprowadziła się do Londynu i jest w trakcie przygotowań do ślubu. Jackson jest wziętym pisarzem, który zyskał już szerokie grono czytelników. Za sobą ma dwa nieudane małżeństwa. Czuje samotność i pustkę. Bohaterów łączy jedno – miłość do gotowania.Uwielbiam jesienne wieczory, kiedy za oknem szaleje wiatr i deszcz. Siadam wówczas na kanapie z kubkiem herbaty w dłoni i kotem na kolanach. „Cała nadzieja w Paryżu” jest ciepłą opowieścią. Ma bardzo ładną okładkę – to ona w pierwszym momencie podbiła moje serce. Z zapartym tchem czekałam na przesyłkę. Niestety opowieść diametralnie mnie rozczarowała. Usilnie starałam się skupić na treści, lecz okrutnie się wynudziłam, co w efekcie przyczyniło się do tego, że zasnęłam. Do książki podchodziłam dużo razy. W końcu udało mi się dobrnąć do końca. Zaskoczyło mnie słownictwo: „spłycam, uładzony, wolta, złajała, sprokurowć szparko(szybko), gąb” i dużo innych. Niektóre z nich pierwszy raz widziałam na oczy. Czułam jakbym czytała dzieło człowieka z innej epoki. Zauważyłam też błędy merytoryczne np. „Filipińczyk potrafił przybrać niby pozbawioną wyrazu, lecz dużo mówiącą minę, której Jack wcale nie miał ochoty wysłuchiwać.” – jak można wysłuchiwać czyjejś miny? Poza przytoczonymi przeze mnie kwestiami, książka ebook wydała mi się przeciętna. Niczym mnie nie zaskoczyła i ukazywała podobne schematy. Nie udało mi się zaangażować w nią pełnym sercem, być może dlatego, że nie jestem olbrzymią wielbicielką powieści obyczajowych. Wierzę jednak, iż trafi ona w serca szerokiego grona odbiorców. Zalecam jako odskocznie od bardziej wymagających myślenia powieści. To co mi się spodobało to krótkie listy, wymieniane pomiędzy głównymi bohaterami. Plus należy się też za to, że autorka nie stworzyła słodkiego, lukrowanego, aż do mdłości romansu. Przepisy na ostatnich stronach z chęciom wykorzystam. Szkoda tyko, że podczas tej „podróży” było tak mało Paryża w Paryżu.
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"-Coś mi nie daje spokoju. [...] -Miłość czy pieniądze? -Twoim zdaniem wszystko się do tego sprowadza? -Owszem, pod nieobecność śmierci, zarazy i wojny. Z drugiej strony, może po prostu wszystko spłycam?" Definiując dobrą książkę podaję zawsze jako cechę fakt, że wciąga. Dzięki "Całej nadziei w Paryżu" przekonałam się, że jest w tym dużo racji. Nie wiedziałam jednak, że idealna opowieść potrafi wciągnąć już po przeczytaniu czterech stron. Nie żartuję, naprawdę wystarczyły cztery, żebym nie mogła się od niej oderwać i umiała powiedzieć, że to lektura, która pochłonie mnie do reszty póki jej nie skończę. Historia pełna przepisów, listów i miłości. Rozkoszna i smakowita. Eve jest przeciętną dziewczyną po czterdziestce, która zaraz po zawarciu małżeństwa w młodości została sama z małym dzieckiem, gdyż jej mąż postanowił najzwyczajniej w świecie dać nogę. Radość w jej szare, angielskie życie wnosi dopiero pierwsza przeczytana książka ebook autorstwa Jacka, poczytnego, amerykańskiego pisarza. Eve decyduje się poinformować o tym autora listownie i od tamtej pory rozpoczyna się ich wspaniała, tradycyjna korespondencja. Zaczynają wymieniać się przepisami, nigdy nie wychodząc poza ramy tego tematu. Jednak przychodzi moment, w którym Jacka zostawia żona, w dodatku nie dla byle kogo, a facet przechodzi zastój twórczy połączony z kryzysem wieku średniego. Właściwie sam nie wie dlaczego, postanawia napisać Eve coś bardziej osobistego niż zwykle, a z czasem oferuje jej spotkanie w Paryżu. Dziewczyna pochłonięta przygotowaniami do ślubu córki i przerażona perspektywą, że podczas ceremonii będzie musiała skonfrontować się z byłym mężem, początkowo ignoruje propozycję Jacka. A potem... jeśli chcecie wiedzieć co było później to już musicie sami przeczytać tę książkę. Zdradzę tylko, że miałam łzy w oczach gdy dotarłam do finału. Misternego finału chwytającego za serce. Co urzeka mnie w "Całej nadziei w Paryżu"? Wydaje mi się, że zarówno prostota formy jak i prostota treści. Uwielbiam powieści epistolarne i fakt wplecenia korespondecji do utworu, jak i wzmianek o jedzeniu, spowodowało, że wokół książki niemal unosi się magiczna, klimatyczna aura oddziałująca na czytelnika. Do tego idealna narracja ukazująca równolegle pędzące życia Jacka i Eve, a także dialogi sprawiają, że książka ebook skutecznie oderwała mnie od naszej zimnej jesieni. Jeśli chodzi o bohaterów, to ich kreacja też przypadła mi do gustu. Dwoje ludzi znajdujących się mniej więcej na półmetku życia, którzy potrzebują na nowo odnaleźć sens i pozbierać się po obciążających psychikę wydarzeniach. Autorka idealnie scharakteryzowała te krytyczne momenty w ich życiach nie przerysowując ani nie wyjaskrawiając. Pokazała też, że ważnym fragmentem wychodzenia z kryzysu jest drugi człowiek, może pozornie odległy, tak jak w przypadku Jacka i Eve, lecz naprawdę bliski, czym zaskarbiła sobie moją sympatię. Zachwyca również pomysł uczynienia Paryża czymś niezwykłym w życiu boahterów, nie tylko w sensie dosłownym, lecz głównie metaforycznym.Oczywiście nie ulega wątpliwościom, że jest to wyjątkowo klimatyczne miasto zwane miastem zakochanych. Słynna nam wieża, znajdująca się na okładce jak i w końcowej partii utworu jest jednak nie tyle czymś namacalnym, choć oczywiście obecnym w utworze, co symbolicznym punktem przełomowym w życiu zarówno Eve i Jacka. Paryż to w utworze symbol wiary w coś lepszego, symbol przemiany, namacalnej przemiany w życiu bohaterów. Trzeba przyznać autorce, że kupiła mnie tym motywem i to bez reszty. Przyznam szczerze, że pierwszy raz zetknęłam się z książką, która łączyłaby w sobie oddziaływanie na dużo zmysłów naraz. Podczas jej lektury, czytelnikowi niemal wydaje się, że czuje zapachy i aromat opisanych potraw. Spodobało mi się to zjawisko na tyle, że gdy tylko skończyłam czytać, zabrałam się za jedzenie, bo lektura poważnie mnie wygłodziła. Nie zalecam jej więc grubaskom! (Oczywiście żartuję, bo zalecam ją wszystkim, dosłownie wszystkim!) Podsumowując, wydawnictwo Feeria zaspokoiło w pełni moje oczekiwania co do "Całej nadziei w Paryżu", o której marzyłam od momentu, gdy tylko dowiedziałam się, że trafi w moje czytelnicze ręce. Prześliczna szata graficzna, prześliczna książka. Pyszny literacki kąsek, podczas jedzenia którego apetyt rośnie i rośnie, a zaspokaja go tylko zapierające dech w piersi zakończenie, czytając które miałam łzy w oczach. Smakowicie polecam, nie tylko wielbicielom jedzenia. To książka, która rozpali każde wychłodzone tej jesieni serce niczym gorąca herbatka podczas wydłużających się wieczorów, której wręcz nie można się oprzeć.
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Eve jest po czterdziestce, jej mąż mieszka z drugą żoną, córka wyprowadziła się do Londynu. Z kolei Jackson, który wydał już kilka powieści i ma grono własnych wiernych czytelników, czuje, że w jego swóim życiu stale wieje pustką. Oboje mają to samo hobby: gotowanie. Napisany do amerykańskiego pisarza list, w którym Eve zachwyca się niezwykle plastycznie oddaną przez niego sceną kulinarną, staje się początkiem znajomości, która powoli przemieni życie ich obojga.Boże, jaka piękna okładka! Taka myśl towarzyszyła mi zaraz po otworzeniu paczki, w której znajdowało się to cudo. Ciepłe kolory zręcznie ze sobą wymieszane, znana wieża w tle i mądra czcionka sprawiają, że starczy jeden rzut oka, żeby zachwycić się tym pięknem. Starczy jedno spojrzenie, a my z łatwością przypominamy sobie wakacje, dni przepełnione promieniami słonecznymi. Taki powrót w te jesienne, smutne wieczory to naprawdę idealna sprawa.Historia opowiedziana przez autorkę o dziwo bardzo przypadła mi do gustu. Dlaczego o dziwo? Bo w powieściach tego typu nie gustuję, jednak kiedy zobaczyłem Całą nadzieję w Paryżu w zapowiedziach wydawnictwa Feeria, coś mnie podkusiło, aby wziąć ją do siebie. Jestem zadowolony z tego wyboru, wszakże czystą przyjemnością było przeczytanie tych kilkuset stron. McKinlay posługuje się mową lekkim, przyjemnym w odbiorze. Jej opisy nigdy nie nudzą, bo starczy kilka słów, żeby mieć przed sobą obraz słonecznych dni wrześniowych.Bohaterowie, których poznajemy są postaciami natychmiastowo zyskującymi u nas dużo sympatii. I choć też przeżywają wewnętrzne rozterki, skądinąd denerwujące tak wielu w dobrej powieści, mnie nie irytowały one tak bardzo. Chyba, że chodziło o kłopoty tak błahe, iż szkoda się nimi przejmować. Te mogą być naprawdę wkurzające. Postacie nie są płytkie, mają dokładnie zarysowany własny charakter. Każdy z nich jest niepowtarzalny, a poznanie się z nim zmienia się w czystą przyjemność.Cała nadzieja w Paryżu to idealny materiał na niepowtarzalny film. Tyle pozytywnych emocji i zabawnych sytuacji nie znajdziecie w żadnej innej ekranizacji. Z zaskakującym zakończeniem, które, jak ostrzega Betriz Williams, potrafi zaprzeć dech w piersi. Chętnie wybrałbym się do kina na adaptację filmową tej lektury. Brakowało mi idealnie napisanej powieści z przemyślaną fabułą. Niewymagająca, lekką, a zarazem zadowalającą. Pozycje niemal idealną. I taką właśnie otrzymałem. Znacznie przyczyniły się do tego opisy kulinarne. Ponieważ z czym innym kojarzy nam się Paryż? Gorąco zalecam przeczytanie tej książki każdemu Czytelnikowi spragnionemu lekkiej powieści, niczego od Nas nie wymagającej. Jest to idealna lektura na nadchodzące coraz dłuższe, deszczowe wieczory.





	



Adriana Bączkiewicz
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Prawdopodobnie nie ma takiej osoby, która by nie marzyła o Paryżu. Co ja staram się Wam wmówić, to ja marzę o stolicy Francji, chciałabym poznać piękno tego miejsca na swojej skórze. Nie twierdzę, że nigdy się o tym nie przekonam, ale czy marzenia nie są piękniejsze od powstającej rzeczywistości? Lepiej marzyć, niż zawieść się na niespełnionych iluzjach?Jackson Cooper i Eve Petworth to osoby po wielu przejściach. Mają na swoich karkach po kilkadziesiąt lat, ale ciągle do czegoś dążą, nie zdając sobie sprawy z tego, że ich wymiana listów, czy e-maili sprawi, że ich życie nabierze szybszego, lepszego tempa. A w szczególności dorosną, wreszcie dorosną do swych skrywanych marzeń. Eve to osoba, która zmaga się z swóim ja, jej lęki doprowadzają ją do przykrych sytuacji, podczas których nie potrafi wziąć oddechu w swe płuca. Można by rzecz, niemal każdego dnia odkąd pamięta, obok niej kroczy paraliżujący strach nie dający o sobie zapomnieć. Nieudany związek, śmierć swojej matki i przeszkody, które musi pokonywać każdego dnia z swoją córką Izzy nie należą do nazbyt przyjemnych. Wspomniany kontakt z pisarzem, zaświeca w jej tunelu słabo świecącą iskierkę pewnego rodzaju normalności. Owy Pisarz Jack, też nie ma za sobą kolorowego i pełnego miłości związku. Przechodzi kryzys wieku średniego, nie zdając sobie z niego nawet sprawy. Czy przyjacielska wymiana zdań, pomoże im wreszcie dorosnąć? Opowieść oprószona tyloma smakowitymi potrawami, musi w końcu zakończyć się szczęśliwe, w końcu przez brzuch do serca, ale czy na pewno?Sięgnęłam po tę książkę, ponieważ chciałam się zmierzyć z powieścią obyczajową. Jak nieźle wiecie, na co dzień nie chwytam się takich grzbietów, mogę wręcz napisać, że sądzę je za najgorszy gatunek w literaturze. A tu proszę, takie zaskoczenie. Cudowna okładka, nawet nie oddaje cudowna życia codziennego dwojga głównych bohaterów.Połączenie historii z różnorakimi nowinkami dotyczących różnych potraw, jest według mnie strzałem w dziesiątkę. Już na wstępie muszę Wam powiedzieć: Nie czytajcie tej powieści, gdy jesteście głodni, ponieważ zdecydowanie brzuch Wam przylgnie do kręgosłupa na dobre. Nie wiem dlaczego, lecz dzięki temu prostemu zabiegowi, wydarzenia wydawały mi się bardzo realistyczne i ogromnie kuszące. Może i w literaturze, autorzy bardzo nierzadko stosują taki trik, ale jako laik w tej dziedzinie, mogę stwierdzić jednoznacznie: poproszę więcej takich smakowitych kąsków. Jako kucharka wyśmienita (samokrytyka się ceni), już zacieram ręce ze względu na dwa przepisy, które znajdują się na samym końcu książki. W szczególności, że już za niedługo Święta Bożego Narodzenia (czy ja to naprawdę napisałam?). Znajdziemy tam przepis na: Babciny piernik bożonarodzeniowy i ciasteczka orzeszkowe babci Cooper. Musicie przyznać, że smakowicie brzmi.Nie będę zbytnio rozwodzić się na temat bohaterów, ponieważ każdy ma własne za uszami, a w dodatku są dość oryginalni we swojej prostocie. Cały czas niecierpliwie czekałam na zakończenie, gdyż zdanie na okładce książki, ciągłe tłukło mi się w głowie: „Zakończenie zaparło mi dech w piersiach”. Tym razem się nie zawiodłam, jest dość nietuzinkowe i chwyta za serce i jest nieprzewidywalne, a to olbrzymi plus.Czyta się ją lekko, dynamicznie i przyjemnie. Nie musimy się ponad niczym zastanawiać, tylko zalać sobie kubek z ulubioną herbatą i wtulić się w koc, by zatracić się bez reszty w tej dość zwykłej historii, która ostatecznie okazuje się dość niezwykła. Zalecam ją więc każdemu, kto chciałby odnaleźć niezwykłą historię.
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„Cała nadzieja w Paryżu” zdaje się być przemieszaniem filmu „Masz wiadomość” (w odsłony listowej) z Meg Ryan i Tomem Hanksem w roli głównej, z polskim serialem „Przepis na życie”. Sami oceńcie czy taka mikstura może się udać. (...)Zakończenie stanowi olbrzymią zagadkę, którą ja próbowałam interpretować na różnorakie sposoby. Według mnie jest ono najsilniejszą stroną tej książki. Oczywiście zaraz po pysznych potrawach, których aromat unosi się wszędzie, i który pobudza nasze ślinianki w okresie czytania powieści. Słowem podsumowania, jeśli szukacie czegoś lekkiego, niewymagającego większego zaangażowania z Waszej strony, książka ebook jest idealna. Mogę ją polecić także maniakom kulinarnym (którym ja nie jestem, bowiem specjalizuję się tylko w jedzeniu) gdyż znajdą tu olbrzymią ilość inspiracji czysto brytyjskich i amerykańskich. Nie oczekujcie po niej zbyt wiele, ponieważ lepiej się pozytywnie zaskoczyć, niż ulec rozczarowaniu.
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